GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
z dniu urodzia Naszego Najjaśniejszego 
VNarchy urzadził JW. Krattor, e. K. radzca 
kobernijalny i starosta cyrkułu stryjskiego, bal, 
ochód tegoż w kwocie 142 zr. 28 kr. w m. k. 
Pawięcił szóstój galicyjskićj szkole wojskowej. 
SE ON Jenerałoa Komenda ma sobie za obo- 
r" tak JW. Ttratterowi, c. k. radzcy guber- 
lilnema i staroście, jakoteż wszystkim, któ- 


F się do tego przyczynili, piniejszćm podzię-. 


Wanie oświadczyć. 
— Z Wiednia, — 


N k. połaczona kancelaryja nadworna O wą 
iw  atechecie i nauczycielowi przy wiódeńskim 
c, !ucie głucho:niemych, JX. liermanowi 
Kp howi, przyjać dyplom, dany mu od nau- 
2, 80 krakowskiego towarzystwa, połączonego 
Uwersytetem Jagiellońskim. 


a, Podług wiadomości z Tryjestu, król. bawar- 
tyją cea stanu i były król. prezydent ministe- 
cho. w Grecyi, p. de Rudhard, który już 
sfd tamże ze Wschodu przybył , umarł d. 


"m. w cztórdziestym ósmym roku życia. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

p Hiszpanija. 

dpi niteur z d. 6. maja zawióra następujace 
cpesze telegraficzne : 1) Bejonna d. 4go 
1838. Dnia 27. dopędził Espartero wy- 

Potni. Negrego miedzy Burgos a Briviesca i zu- 
rę © ją pobił. 2000 jeńców, miedzy którymi 

kaarto 200 oficórów , bagaże i wszelka broń 

dzą p.o wska dostały sie w moc naczelnego wo- 

Dnie IStynistów. — 2) Narbonna dnia 4. maja. 

Wojsk karlistowskie kompanijo, opasane przez 

Viin o, Parona de Meer w zamku Orista, koło 
pe (w 

3 


Maja 
Praw, 


od Hetalonii) kapitolowały d. 30. kwietnia.« 
m" atek do dzieńnika bajońskicgo Phare z d. 
bią aja zawićra nestępujący raport, który hra- 
m; tna pod d. 27, kwietnia przesłał mini- 
a Vila, 277 o klęsce wyprawy hrabiego Negri, 
BL 0 de Montes de Oca (na wachiód od 

aA: »Sprawia mi to przyjemność donieść 


N7 60. 


22. maja 1838 


jw. pana, że oddział wyprawczy Negrego zupeł- 
nie zniesionym został; jedynię wódz jego i kil- 
kunastu jezdnych mogło sie ocalić. I'ień ten, 
rzec mogę, był jedoym z uajświetniejszych; 
wojsko pod mojóm dowództwem okrylo się sła- 
wą i cieszy movie, że mogę mojćj królowéj i 
mojój ojczyznie daninę te przynieść. W udzie- 
leniu mojém z d. 25. t. m. doniosłem jw. pa- 
nu, że mam zamiar wyruszyć nazajutrz ku 
Aguilar del Campo (w którego pobliżu brabia 
Negri stał jak wiadomo d. 24go), by znieść bun- 
towników wyprawy. Wyruszyłem w istocie dnia 
wczorajszego z Burgos; okropna z gradem po- 
mieszana ulówa zatrzymała mnie czas niejaki 
we włościach Santivanez i Huermcces, o cztćry 
godzin drogi od Burgos. Była godzina Gta wie- 
czorem, gdym się dowiedział, ze nieprzyjaciel 
udał się kierunkiem ku la Brujala (na północ 
od Burgos); o pół do ósmćj ruszyło wojsko 
moje ku temu punktowi. Spodziówałem się 
zabiedz drogę powstańcom , którzy wyszli z Agui- 
lar del Campo; lecz ponieważ o mém posuwa- 
Diu się dostali słuchu , maszerowali przeto przez 
noc całą. — Przed samym świtem stanałem we 
włości Robledo, przez która nieprzyjaciel wła- 
śnie był przeszedł; batalijon gujasów składał 
straż przednia, moja eskorta i szwadron polski 
szły za nim; rozkazałem temu małemu oddzia- 
łowi jazdy puścić się galopem aż do punktu, 
do którego gościniec z Burgos przypićra, przy- 
czóm wiele jeńca zabrano. Ponieważ nieprzy- 
jaciel był w kilku grupach na lewćm skrzydie 
odcięty, szwadron polski rzucił się na niego. 
Kilku moich adjutantów i oficćrów służbowych 
zapedziło sie až do Monasterio; dwa 12-funtowe 
działa, oficerowie i artylerzyści dostali się w moc 
ich. Ssm w równym czasie pospieszałem 7 go- 
dna podziwienia szybkością, co mógłem wyko- 
nać tylko z tak walecznćm i zapałem ożywio- 
ném wojskiem. — Czoło powstańców, masy swojo, 


„wsparte jazda , formowało po drugićj stronie 


włości Piedrahita. Rozpoznałem stanowisko nie- 
prz{jociela , aw przekonaniu, ze tenże nadej- 
ścia piechoty mojćj oczekiwać nie bedzie, po- 
atancwilem uderzyć nań, lubo oprócz eskorty 
mojćj inoćj jazdy nie miałem na moje rozkazy. 
— Przedsięwiięcia to, aczkolwiek śmiałe, było 


l 


jednak nieodzowne, chcąc odnieść zupełne zwy- 
cieztwo i przeszkodzić nieprzyjacielowi, by nie 

oszedł kierunkiem ku Sierra i lasom jodłowym 
(Pinares). Krótka ale jędrna przemowa, którą 
do wojska mego miałem, potraliła unieść je 
zapałem; na jego czele przebiliśmy szeregi nie- 
przyjaciela i większa część piechoty jego zmu- 
siliśmy do złożenia broni; reszta wpadła w moc 
naszę podczas ścigania, które bez przestanka 
na znużonych już koniach odbywaliśmy az potąd 
(po Villafranca). s— Bagaże, między któremi Ne- 
grego także, konie, muły, amunicyja, broń, 
działa i cały materyjał powstańców, wszystko 
to wpadło w ręce nasze; słowem powstanie Ne- 
grego nie istnieje już więcćj. — Zostawiam jw. 
pana i publiczności ocenienie skutków tego pa- 
mictnego dzieła orężn. Zaręcza opo ustalenie 
tronu naszój królowej i jest przepowiednią po- 
koju, którego Życza sobie wszyscy prawi Hi- 
szpanie. Wojsko mćj armii zebrało owoce poł- 
nego trudów prawie trzydzieści jeden godzin 
trwającego forsownego pochoda ; ozdobiło się 
nowemi wawrzyny i zasłużyło od ojczyzny na 
hołd wdzięczności, a od lrólowój na śniadectwo 
przychylności i podzięki. — Pozostaje mi jeszcze 
udzielić jw. panu wykazu nagród, jakie rozda- 
łem ; przeszlę ten wykaz wraz z imiennym sapi- 
sem nadzwyczajnćj liczby jeńców, między któ- 
rymi znajduje się 224 szefów i oficerów. — 
Upraszam jw. paua zawiadomić Jl Mość królo- 
wę :rejentke o tém ważnóćm zwycięztwie, które, 
rzecz godna uwagi, odniesione zostało właśnie 
w daoiu jéj urodzin. — Bóg niech wspićra jw. 
pana i t. d. Villafranca do Montes de Oca d. 
27. kwietnia 1838. Hrabia Luchana.« 

Listy z Madrytu z d. 30. kwietnia donoszą, iż 
wiadomość o zwycięztwie Fispartera, która w do- 
datku do Gaceta de Madrid z dnia tegoż ogło- 
szoną została, sprawiła tamże wielkie wrażenie. 
W izbie deputowanych na wniosek pana Marti- 
nez de la Rosa uchwalono jedoogiośnie , ażeby 
przesłać adres podziękowania tak głównie do- 
wodzącemu armiją północna , jakoteż zostające- 
mu pod jego rozkazami wojsku. 

Dodatek do Gaceta de Madrid z d, Q, mają 
(otrzymany w Paryżu przez nadzwyczajną spo- 
sobność) zawióra nestepującą depesze brygady- 
jera Aspiroz z Carbonera (w prowincyi Cuenca) 
z d. 30. kwietnia: »Beygada nieprzyjacielska , 
która do tćj prowincyi wtergnęła, została dnia 
dzisiejszego pcd murami Canete zupe!nie przez 
wojako moje pobita. Jój naczelnik, pułkownik 
od kawaleryi Doa Pedro Mars, kilku ianych 
pułkownikórz, 28 oficerów, 460 szeregowych , 
cztórę pali z bronią, 50 komi i wiele innych 
przedmiotów, dosiało się w moc tych walecz- 


nych. — Nowe to zwycięztwo, zabezpieczając? 
spokój tój prowincyi, nadarza mi zarazem PO" 
sobność pospieszenia z pomocą kantonowi Moj*% 
zostającemu w amutnóm położeniu. Jle m 
Żności jak majprędzćj doniosę jw. panu o szcze, 
gółach tćj potyczki; tym czasem powiodzić” 
mogę, że strata nieprzyjaciela w zabitych i ran” 
nych jest dosyć znaczną. Nasza, lubo vio "8 
der znaczna, jest jednak wielce bolesna; ji 
nieważ waleczny kapitan z kompanii wolny” 
tej prowincyi, Don Zacarias Villar, nieustt? 
szony Alferez z gwardzi prowincyjonalnéj i 
Augustyn Marco, ciężko są ranni.< 


WWielka Brytanija i Irlandyja. 


Według gazet angielskich z dnia 5. maja ją 
styn urodzin królowćj dnia 24. b. m., w którym 
dniu królowa rok dziewietnasty kończy, mó ** 
bardzo świetnie obchodzony. Lord podkomo”0; 
margrabia Conrngham i wice-podkomorzy » sd 
Charles Fitzroy, codzień wtym zamiarze Dô 
odprawiają. t 

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 3. m8) 
margrabia Sligo podał petycyję od nad-sze) 
i wielkiego sadu przysiągłych hrabstwa Me 
przeciw bilowi dotyczącemu się ustawy 0 " o 
gich irlandzkich , z którąto petycyją, dodat, ye 
pełnie się zgadza. Jest gotów część dostatk 
swoich udzielić ubogim , ale nie takim, kwd b 
jeszcze zdatni są do pracy. Również książę Rich, 
mond podał petycyję od katolickiego biskup? sy 
mieszkańców Waterforda , upraszających , rd. -- 
w bilu owym miasto wyrazów spozbawionych Po 
mocy (destitute) uhogichs — wniezdatnyć 
roboty (impotent): umieścić. — O skrócenie cf, 
nauki dla Murzynów podano kilka petycyj, z5 8 
ton, Whitehaven, Belfast izinnych miejsc; “gn 
podpisów pochodziło od niewiast. (Przedmiot i 
w ogóluości ciagle mocno po całym kraju u) 7 
wzrusza, a mienowicie miasto Glasgow wyśść „, 
gólnia się swoja gorliwością o jak-najprędszź „zę 
pełną emancypacyję Murzynów. Podobnież gó 
dnia 2. maja odbyło się wtym celu, w rato 
miasta Devonport, bardzo liczne i znakoroł 
madzenie, na któróm wielu księży z obwo go” 
obecnych. Niejaki p. Towson, chcacy poste = 
wania rządu wsprawie tćj usprawiedliwić: 
kiem isykaniem został do mil:zenia z 
JX. Luney oświadczył, że wprawdzie jes 
sem, ininiejszóm oświadcza się uroczyście Pards 
ciw wszglkienau udziałowi do polityki rze” 
Brougham i pana O Connella; alo pewnę je son 
cza, Że gdyby hyli wszyscy, którzy w per r 
cie abolicyjonistami się minouja, 
winność swoje z gorliwością tych 
pie byłoby potrzeba żadnego więcćj P 


gu b; 
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Wolnictwa stowarzyszenia. Nie jest to sprawa 
stronnictwa, lecz religii isprawiedliwości. Takie 
samo zgromadzenie( Meeting) odprawiono również 
w Exeter. Z resztą, jak Sun wspomina, zape- 
wniają w publiczności, że ministrowie żałaja już 
okazywanego wtój sprawie oporu, tak, iz może 
Jeszcze należy się spodziówać wyszłćj od rzadu 
modyfikacyi bilu lorda Glenelg. — Następnie za- 
rał głos lord Ripon żądając przedłożenia rachun- 
Ów, dotyczących się wydatków na komisyję 
alcie. Zacny hrabia uważał wysłanie tćj ko- 
misyi za niepotrzebne i bezpożyteczne, kiedy rzad 
Mógł łatwo od gubernatora tćj wyspy otrzymać 
O stanie tójżo wszelkie, jakich potrzebował, wia- 
domości, — Zwróciwszy mimochodem uwagę na 
Iszpąniję, radził mowca ministrowi osad, że 
szli komisyja w Malcie ma być koniecznie po- 
ttrzebna , a ta żadnych dostatecznych wyjaśnień 
nie nadsyła, należy, iżby zacny przyjaciel jego 
sam (bezpłatnie) zrobił wycieczkę na te wyspe, 
której klima, jak z przekonania zapewnić może, 
ŚM bardzo łagodne i zdrowe. — Lord Glenelg 
Podziękował zacnemu przyjacielowi swojemu za 
tegoż tak czuła troskliwość o jego zdrowie, a po- 
M usiłował wykazać, że wysłanie do Malty 
óch komisyj śledczych było potrzebne. — Ze 
Względa, iż lord Glenelg odwołał się na jednę 
M woiejszych pod ministeryjam Wellingtona do 
lty mianowanych komisyj, ksiażę Wellington 
tobi wszy uwagę, że komisyja jego ant szeisga 
Mię kosztowała kraju, dodał: »Teraźniejsza ko- 
tyja mianowana była we wrześniu r.z. wtym 
zbronnym do wiedzenia zamiarze, iż różne 
Alty dotyczące się sprawy rozpoznanemi być 
ala; ale przez rok cały prawie nic osa więcój 
s v zdziąłała, jak tylko, iż przysłała rządowi pro- 
kę do zaprowadzenia wolności druku na tój 
apio. Co się dotyczó sprawy wolności draku 
Ea alty, pytam was najprzód milordowie, co 
Jest Malta? Jestto twierdza i port, wielka 
tén inwon dla wojennój siły naszéj na Śródziem- 
po Morzu. Posiadamy ja przez zdobycie i układ 
staz j0b ciu. Jestto ważne dla nas wojskowe 
m "isko i nic więcój. W takich okolicznościach 
"ajj tak dobrze jak w Malcie moglibyśmy my- 
ć n% 
dzję  ZProwadzenio wolności draku na pokła- 
okrętu admiralskiego na Morzu Śródziem- 
Me Y koszarach laL bateryja ' Gibraltaru, 
(Sł, „obozie sir Johna Colborne w Iianadzie. 
2 achajcie! siuchajcie!) Wolne od cz” atg ga- 
nosa e ezyku włoskim w Malcie są nicuornocze 
niej Z 100,000 mieszkańców tćj wyspy naj- 
czę! "ZY czwartych części mówi t;i10 nazo- 
(Starp | ańskióm i nie rozumió po r:łoska. 
trz, oajciei) | z tych 400,000 najranićj tat ta 
czwartych części nie umić ani czytać ani 


pisać. Cóż w takim stanie rzeczy pomoże Mal- 
tańczykom wolność druku!? (Słuchajcie!) Mnie- 
mam , że rząd powinienby stracić ochotę wznie- 
cania buntów w innych krajach, mianowicie w pań- 
stwach swych sprzymierzeńców. Mniemam, żeś- 
my już mieli tego do syta we Włoszech, Hisz- 
panii, Portugalii i w samój Iianadzie. (Słachaj- 
ciel słuchajcie!) Zdaje się mi w istocie, jakoby 
rzął ztą niedorzeczna maltańska wolnościa druka 
miał li zamiar, w państwach, z któremi w spo- 
koju i wzwiazkach żyjemy, rozsiewać zaród nio- 
chęci « — Lord Melbourne odpowiedział: sZa- 


„ceny książę twierdził, Że zamiarem zaprowadze- 


nia wolności draku w Malcie jest, w państwach 
z Angliją sprzymierzonych wzniecać niepokoje ł 
bunty. Imieniem rządu zaprzeczam temu twier- 
dzeniu. Rząd nie chce w żadnóm państwie wznie- 
cać zaburzeń spokojności, a najmnićj w pań- 
stwach swych sprzymierzeńców, Przytoczony ra- 
port komisyi dowodzi jasno i jak najwyrażnićj, 
že z zaprowadzenia wolności draku w Malcie ža- 
dnego niebezpieczeństwa lękać się nie należy. 
Opinije druku nie mają Żadnego wpływu, chyba 
że sa zastosowane do okoliczności kraju. Nie- 
zgrabne jest-porównanie zacnego księcia, wolno- 
ści druku w Malcie z ową na pokładzie wojen- 
nego okretu. Nie widze najmniejszój analogii 
między temi obu przypadkami. W ogóle zdanie 
zacnego księcia o wolności draku ijćj pożytkach , 
o wiele od mego sie różni. Na mocyję lorda 
Ripon pód względem przedłożenia rachunków 
zez“olono- 

Rzad argielski, wedłag Morning-Herald, do- 
stawił hiszpańskiemu dotad 321,600 karabinów, 
100,000 sztućców , 3600 pistoletów, 10,000 sza- 
bel, 6 milijonów nabojów, 938,531 cetnarów 
prochu, 27 żelaznych dział, 12 moździerzy, 50 
jaszczyków amunicyjnych, 18,472 kul, 22,905 rao, 
1000 namiotów, 2 pontony it. p. Wszystko 
to wraz z dostawami dla legii wynosi 54,45% 
funt. szter., z których dotad ani szelaga nie za- 
płacono. 

Rząd na odbudowanie król. giełdy 150,000 
a na rozebranie starych gmachów bankowych 
200,000 fuu. azt, zezwolił. 

Nowy do żeglugi przez Morze Atlantyckie prze- 
znaczony parowy okręt Kolumb, zawióra nowo- 
wynalezione prayrzadzenie , za pomocą którego 
woda na Żelazoych płytach nad rozgrzanóm ży- 
wóm srebrem prędko się w parę zamienia. 

Toronto-Patrfot z dnia 30. marca mieści adres 
700 reformistów miasta Toronto do nowego gu 
bernatora Górnćj-Kanady, sir G.Arthura, o wzgledna 
obehedzanie się ze skompromitowanymi przy ro- 
kosza inieszkańcami onćj prowipcyi. Proces prze- 
ciw tymżo toczy się właśnie. Trzech z nich, 
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Johna Anderson, Lounta i Mathewsa, jaż za 
zdradę stana na śmierć przez szubienice skazano. 


Francyja. 


Według dziennika bajońskiego Phare spodzić- 
waja się króla w Bojonnie, w podróży, którą 
w kilka doi po zamknięciu izb przedsięwziąć 
zamyśla. 

Rzad z właścicielami pięknego starka paro- 
wego Phönix zawarł układ o przewiezienie mar- 
Szałka Soult wraz z towarzyszacemi mu osobami 
do Londynu. Statek ten ma być jak najświet- 
nićj urządzony. 

Doia 5. maja, kodacego rocznica śmierci N a- 
poleona, znaleziono znowu wiele wieńców 
z nieśmiertelników, ustóp pomnika jego na placa 
Pendome w Paryża. 

Na posiedzenia izby deputowanych dnia 
4. maja, w sprawie przemiany rentów przy- 
jeto prawie jednogłośnie artykuły Sty iÓty. Na- 
stępnie przystąpiono do artykuła siódmego, który 
brzmi w sposobie następujacym: Minister 
skarbu, w dwóch miesiącach, które 
po zagajenia najbliższych posiedzeń 
izby nastapia, zda dokładną sprawę 
o wykonaniu obecnój ustawy. Artykał 
ten, jak przewidywano, ożywił znowu debaty, 
udzieliwszy im wysokiego politycznego znacze- 
nia. P., Mathiea de la Redorte zaczał najpićrwszy 
walkę zapytaniem , ażali ministeryjum postapo- 
wiło nareszcie daiałać ściśle w duchu oznaczo- 
nym przez izbę i ażali się zrzekło swojćj idci, 
jakoby ta ustawa nie była na czasie. Minister 
skarbu oświadczył, że się jeszcze trzyma tego 
samego zdania. Hrabia Molć zbijał nietylko ar- 
tykuł komisyi, ale nawet wszelkie rozporządzenie, 
przez któreby ministrowie byli przymuszeni 
względem swych działań co się dotyczć rentów 
zdawać sprawę. ŻZada on, by cały artykuł ten 
jako nieużyteczny został wykrćślonym. P. Barihe 
utrzymywał, iż przez to, że na ministrów za- 
myślaja włożyć ten warunek, zmierzają do oba- 
lenia królewskiój prerogatywy i wszelkich zasad 
monarchicznych , przez co izba stałaby się rzą- 
dem. Przeciwnicy panów liarthe i Molé, któ- 
rzy wystapili w znacznćj liczbie, jako to: P. P. 
Duchatel, Berryer, Odilłon Barrot, Piscatory, Du- 
laure, Schauenbourg. Gouin it. p. starali się oka- 
zač, iż niecheć ministrów przeciw przyjęciu ar- 
tykułu siódmego jest znakiem, Žo się nie przy- 
chylaja do przemiany i dowodzi, że jeszcze nie 
odstąpili od wiecznćj swój idei, jakoby ustawa 
ta nie była na czasie. Zo wszystkich stron izby 
dały się słyszćć głosy odzywajace się, iż ponie- 
waż ministrowie nie umieli z dokładnością oświad- 
czyć się za lab przeciw tćj sprawie, stanać na 


czele publicznego mniemania, albo tćż oprzóć 
się mu przez królewskie veto, teraz nie innego 
im nie pozostaje, jak tylko puścić się za kierun” 
kiem wyznaczonym przez izbą, chyba że swych 
posad odstapić zamyślają. Hrabia Molé opiórał się 
prawie sam jeden z cała mocą natorczywaści 
zbijsjącyen Bo ze wszystkich siron przeciw ników: 
Lece jskkolwiek zapewniał o rzetelności swych 
zamiarów , jednak niepodobna mu było pokonać 
dowodów swych przeciwników, Nareszcie, pomi- 
mo usiłowań pana Cunia-Gridaice , by piérwot- 
ny artykul komisyi wznowić pod forma podpo- 
prawki, głosowano nad artykułem. Ministrowie 
więc przymuszeni są teraz w dwóch pierwszyć 
miesiącach najbliższych posiedzień izby zdoć 
sprowę , jeżeli, jak pe Odiloa-Barrot sis Y 
raža: »nie zechcą się oświadczyć, iż są w pó” 
wstaniu przeciw jżbie,ć — Dzieńnik Nationt 
o wypadku tego posiedzenia mówi: „W te 
sposób skończyły się te ro:prawy, które z powo” 
du połączonego z niemi zapytania iniciatywy 
są najwazniejsze ze wszystkich tych, nad któ* 
romi się od czasu rewolucji lipcowćj naradzano 
Pomiocąwszy wypadek teo, który ciezmierne mó 
znaczenie, jest jeszcze także drugi, o któcym 
tu nadmienimy, chociaż jest tylko podrzęd” 
nym: mianowicie ważność, jaka przy tój debś* 
cie zyskała sobie opozycyja narodowa przez org? 
pana Garnier-Pagós. Jemu winniśmy dwa zasad" 
nicze środki, dotyczące się wniosku do ustawy? 
ne, na > 1/2 i rozporządzenie, stanowif” 
ce, iż właściciel rentów na przypadek by 267 
chowywał milczenie, awasi, boa me en się 
za przemianą nie zaś za spłatą oświadczył. vZ p% 
czątkiem posiedzenia izby de patowapy ch 
dnia 5go maja zaproponował jenera} Jaqu® 
minot jako aprawozdaxca, by pan Emil Girat“ 
din, który w Bourganeuf znowu został obró” 
nym, do izby był przypuszczovym. Pan Mort 
(z Strasburga) domagał aic, by odroczyć to po 
poszczenie, ponieważ dowieść moźe, iż rzad 
pana Girardin używał wszelkich zabiegów, a mis 
nowicie w dzień wyboru rozkazał na tegoż pro 
bę rozdać po między ubogich w Bourganeaf K0% 
te 1000 franków, Mibister skarbu, micister spr’ 
wewnętcznych i pan Edmund Blanc, jeneral”! 
sekretarz w wydziale spraw wewnętrznych, zbij” 
dokładnie te podania, poczóm wybór uznat 
wažaym i od paca Girardin odebrano przysię $ 
— Następoie rozpoczęto znowu obrady nad woi?” 
akiem do ustawy wzgledem przemiany rentó”* 
Przyjęto jeszcze naslępująca poprawkę : »Wyje! o” 
mi od postacowioń niniejazćj ustawy, tę mezabowi 
aż dopokad osobna ustawa w tj mierze nie Dê” 
atapi, az renty pięc procentowe, znajdujące się z 
posiadania gmin i prawem upoważnionych pe 
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blicznych zakładów dobroczynności « Wreszcie 
rozwlekłą tę sprawę zakończono przyjęciem ca- 
łego wniosku 251 białemi przeciw 145 czarnym 
gałkom. — No giełdzie paryzkiój pochlebiano 
sobie nadzieją, że wniosek ten w izbie parów 
odrzaconym zostanie. 

Pod względem przyjęcia ustawy o przemianie 
rentów robi uwagę Journał des Debats: »Ude* 
rzająca mniejszość (145 przeciw 251 głosów ) 
protestowała przeciw obłędowi i niesprawiedli- 
Wości. Jest przeto rzeczą możliwą pokładać 
zaufanie w ostateczne zwycięztwo słuszności.« 
»Nationał pisze: »Zdziwi nas mniejszość 145 
głosów, protestujących przeciw przyjęciu prze- 
miany, skoro przypomniómy sobie, że gdy o za- 
sadzie tego projektu uchwalić przychodziło, za- 
ledwo 15 deputowanych miało odwagę z zaprze- 
Czeniem wystąpić. Tę znaczną mniejszość przy- 
pisują przyjęcia astykuła 7go. (Ob. wyżój. ) 

szyscy także ministrowie, będący deputowany- 
Mi, głosowali przeciw tój ustawie. Hrabia Moló 
i koledzy jego, mimo większości, która się prze- 
Ciw nim wyraziła, dotąd jeszcze są ministrami. 
Miejmy ufność, Że teraz mnićj śmiało o czy- 
pci systematu reprezentacyjnego rozprawiaQ 

da le 

A Garnier-Pagós mianowano sprawozdawcą 
Wniosku do ustawy, dotyczącego się podatka na 

oleje żelazne. i 

Komisyja izby deputowanych, mająca 
nó swoje zdanie względem udzielenia pensyi 
100,000 fr. dla hrabiny Liponma, oświadczy- 
ła się za wnioskiem rządu pięciu głosami prze- 
ciw 4. Przeciwnie zaś żadanie kredytu 600,000 
Irank, dla nadzwyczajnych poselstw do Londyna 
i Medyjolanu, miało znacznego w biurach izby 

oznać oporu; wielu członków gnniło poselstwa 
te jako zbytek niepotrzebny ; inni znowu uważali 
za rzecz niestosowna, iż mianowano posłów, za- 
nim się od izby domagano Kredytu, tak, iż tako- 
„Wa do zezwolenia teraz prawie przymuszoną się 
Widzi, — Wazględem ustawy o kolei że!aznój 
biegała pogłoska, iż rząd odwołać ją zamyśla i 
Ządać będzie tylko pozwolenia do założenia ko- 
ei żelaznćj kosztem państwa z Paryża aż do 
Branicy belgijskićj. 

Na posiedzeniu izby parów d. 5go maja, 
tozbierano między innemi wniosek o przediaże- 
nie ważności ustawy z d. 21go Kwietnia 1832 i 

-« 1go maja 1334, do końca r. 1839, dotyczą- 
céj się wyemigrowanych do Francyi cudzosiem 
tów. Hrabia Montalorabert uskar:sł się miano- 
Wicie na niesprawiedliwość rządu względom Po- 

ków, którzy w Algiórze i w Hiszpanii z ra- 
Mienia Francyi służyli, a których vie chcą te- 
taa do kraju fcancazkiego przypaścić. To ob- 
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chodzenie się porównał z łagodnćm i delikatnóra 
postępowaniem, jakie Anglija względem francuz- 
kich emigrantów przestrzega. Minister spraw we- 
wnętrznych powiada, że emigrantom chcacym 
do Anglii się udać, dawane bywa zawsze dwu» 
miesięczne wsparcie, dla opedzenia kosztów po- 
dróży. Nie wkładają na nich warunku, iżby wię- 
cćj powrócić nie mogli, tracą tylko za powro- 
tem prawo do dalszego wsparcia. We Francyi 
jest obecnie 12,000 emigrantów wspićranych lub 
nie, i byłoby w istocie nierozradkiem zostawić 
ich w kraju francuzkim bez nadzoru. Irabia 
Tascher Życzył sobie, ażeby z Polakami, którzy 
za Francyję walczyli, z pewnóm wyszczególnie- 
niom postępowano i z ową Życzliwościa, jaka się 
winno nieszczęśliwemu przyjacielowi. Dalsze 
rozprawy odroczono na poniedziałek d. 7. maja. 

Dzieńnik Temps wspomina jako o wieści, że 
izba deputowanych miała uchwalić, iż dopotąd 
budżetu nie przyjmie, dapokąd ustawa o prze- 
mianie rentów us "-vjocowauą nie będzie. 

D. 7go maja 1 «4. >` proces w sprawie spi- 
sku Huberta, śróa nieznnernego napływu pu- 
bliczności, Obrońca głównie obżałowanego jest 
syn sławnego Arago. Ponieważ Steuble po fran- 
cuzka nie rozumić, akt oskarzenia po niemiec- 
ku ma odczytano, Samo rozpoznanie proceso 
miało się d. 8go zacząć. 

Książę Archambault de Talleyrand- Perigord, 
młodszy brat księcia 'Talleyranda i ojciec księ- 
cia de Dino, umarł w Saiot-Germain w 78 ro- 
ku życia. 

Belgija. 

Na posiedzeniu izby reprezentantów d. 1go 
maja, przedłożono prośbę rad gmionych i znacz- 
nój części mieszkańców gmin Kehlen, Bertrange 
i Mamers, w którój protestują przeciw wszel- 
kiemu podziałowi kraju, w układzie, majacym 
być z Holandyjąa zawartym. Reprezentańci Lim- 
burga i Luxemburga wydali oderwę do swoich 
komiteotów , w którój się także przeciw wszel- 
kiemu podziałowi wyrsżaja. 

Na posiedzeniu izby reprezentantów d. 4go 
maja, po między prośbami poddanemi pod obra- 
dy izby, była także jedna z Arlon od tamtej- 
szych mieszkańców, którzy całe Wielkie-lisięz- 
two Luxembarskie chcieliby widzićć jedną i nie- 
rozdzielną prowincyja. 

Dzieńnik Handelsblad pisze, co następuje, 
z DBraxelli: „Z pewnością zaręczyć możemy, że 
do wiadomości rządu naszego dószła uczyniona 
przez gabinet londyński nieodmienna uchwała, 
podług którćj gabinet ten niez-cierpi, ażcby Bel- 
gija pod jakimbadź pozorem uwaloiała się teraz 
od Ba zobowiązań, do czego przychy- 
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ọ podpisaniem traktata z d. 15go listopada 
4832, który główne warunki Belgii i jej uzna- 
nie za niepodległe państwo zawióra. Zadon 
m dzieńników naszych nie wiedział o tém, lecz 
było to wiadome kilku członkom izby i wnet 
uchwalono wzburzyć umysły w Luxembarskićm 
i Kimburskióm, w nadaici, że przez to mocar- 
stwa w obawę wprowadzone być mogą, a za 
wsparciem Fraocyi to się uzys*4, do czego w 
rzeteloy sposób żadnój pretensyi mieć nie mo- 
Żoa. Tym czasem niech się Ilolandyja tym wiel- 
kim krzykiem nie zraża. Wiadomo ta w ogóle 
bardzo dobrze, iż o Żadnój odmianie 24 artyku- 
łów myśleć nie należy, a mianowicie pod wzglę- 
dem terytoryia!lnych postanowie:ń, lecz puokt ten 
ma czoło stawiają, eżeby późnićj ustąpiwszy w 
nim, wystawić go za ofiarę i przyzwolenie, zwła- 
Bzcza dla lepszego poparcia trzymanego Jeszcze 
in petto żądanie. szczególnie co się dotyczó za- 
ległego długa. A*nii ta z-użyta taktyka do prod- 
kiego załatwier rw zzazych przydatna być 
może, nie jestośr... stami: cządzić „ atoli tyle 
jest pawna, że król Ereopold nicsprzyja JEJ 080- 
biście, co jego zimna i zbaczająca odpowiedź na 
adres dostatecznie dowiodła, jak nie bardzo jest 
zadowolony z tego nierozważnego naszych depu- 
towaBych posiępka.« 


fila sie 


Turcyja. 
— Z Konstantyncpola. = 


Nie davno rozeszła się tu pogłoska o kilka 
wypadkach zarazy; wypadki te jakkolwiek rzad- 
kie, wzbudziły przecież obawę i uważane są za 
złowieszcza przepowiednię, z powodu, że wyda- 
rzyły sia w różnych punktach i częściach mia- 
Sta, zpacznie od siebie oddalonych. ltomisyja 
niedawno przez Porto ustanowiona, celem przy- 
wiedzenia w wykonanie nowego Bystemalu kwa- 
rentanny , przez Sultana przyjętego, nie o- 
mieszkała po utrzymania piórwszój o zjawieniu 
się zarazy wiąłomości, przedsięwziąć dzielnych 
środnów dla przytłamienia jéj w obrębie mia- 
sta, przez odosobnienie zarażonych od ukazuja- 
cych wnipliwe oznaki , oraz przez oczyszczenie 
nawidzonych przez nią domów. Porta wezwała 
doktora Bular, do uczestnictwa w pracach mają- 
céj się utworzyć dyrekcyi kwarantanny, tadzieź 
przy urząd<eniu głównych szczegółów tćj słażby. 

(Gaz. Rząd.) 

Handlowe i morskie doniesienia Lloydy austry- 
jackiój, zawiórają z Alexandryi pod d. 16go 
kwietnia następująca wiadomość: »Rzad nasz otrzy- 
mał raport o zupełnćj klęsce powstańców w Sy- 
ryi, którzy wszyscy oprócz 156 osób, ratujących 


się ucieczką, wpadli w ręce wojska egipskiego, 
pod dowództwem Solimana paszy.« - 
a Å—— 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 


(Z korespondencyi prywatnćj.) 
Ołomuniec, Targ na woły d, 16. maja 1838. 


Na targowicę przypeędzono ogółem 342 
wołów, które małómi partyjami przedane zostały. 

Przed targiem sprzedali: 1) Kasper Ko- 
łakowski, z Sokołowa , 100 wołów; 2) Markus 
Stimmer, z Pisarzowic, 00; 3) Romaszkan, z Hat 
157; 4) Mechel Leidaer, z Mielca, 50; 5) Ma* 
jer Koho, z Komarowic, 44; 6) Zaleński, z Se- 
rednicy, 97; 7) Grzegorz Krzeczunowica, 2€ 
Stanisławowa, 100; 8) dtto. 63; 9) Wawrzyniec 
Czypizarski , z Bezka, 81; 10) Rubin Sacher, 
z liułaczkowiec , 117; 11) Janas Habermann, 
ze Stratyna, 102; 12) Ignacy lirzeczunowicz 
a Bułszowca, 161. Małómi partyjami około 
120. — Razem 1282. 
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Cena je- Z tych 

dnej para 

Ru pi li: = pary S wużyć 

Z |ww.w.| © mogła 

u 5 = 

zr. | kr, cetnaza 

Do Wićdnia i Pragi st.1.| 90 380|—| 10 10 1)2 
— Fragi stado Nro. 2.| 76 3537|— j| 14 9 

— Wiednia i Pragi st. 3. | 155 3}4] 400|—| 1144|11 34 
— Ausiryi st. Nro. 4.| 44 3g5|—| 6 9 

=— Pragi stado Nro. 5.| 39142} 505f—| 4142| 811% 

— Znojmo st. Nro, Ó.| 97 194|—| — 6 114 
— Wicdnia st. Nro. 7.| 88 420|—| 12 11 
— Pragi stado Nro. 8.| 55 340)]—| 8 9 

— dito, stado Nro. 9.| 72 337]30] 9 9 1J% 

— Wiednia st. Nr. 10.| 113 357130] 4 10 152 


— Czech stado Nr. 11.| 90 
— Wiednia na wagę cen 
po 37 zr. z 2 rad. bez 
proc. stado Nro. 12. 
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Targ tego-tygodniowy wypadł bardzo licho 
albowiem tylko 342 wołów przypędzono, a mię” 
dzy temi jedno stado ze 107 sztuk niejakiego 
Perla Immerglick z Krakowa ; woły tego atada 
przedane zostały także w małych partyjach. ~ 
Ale przed targiem kupiono 1282 wołów ; z tyc 
stada Nr. 4, 3, 7 i 40 odznaczały się dobrf" 
jakościa. — Cena na targowisku była nieco wy?” 
sza jak zwykle, bo mało było bydła, a wię!” 
sze dopytywania. — Cena catnara wołowiny 7 
Wićdnia chwieje się jeszcze zawsze między 3 
i 38 zr. w. w. — Na przyszły tydzień przy PS 
dzą zapewne znowu do 1500 wołów na przedać: 
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